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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie w  Poniedziałek dnia  28  Września v. s. i 8 3 i  Boku.

W  » * » o u o i  • 1 K, * * y o *» «
S a n  At. P e te r s b u r g  d n ia  <4 W r z e ś n ia .
Prasa N » y  w y i  a z o rozkszy dzieune mia­

nowani : z d. 6go b. m. Pleo adjutaulem w twierdzy  
Byn*bur*kiey Porucznik A d a m o m  • t d, 8go b. ca. 
•djiitantem przy Nowuroosyyskim Jon.-Guborna-  
tcrze H r. W oronoow ie  porucznik gw erdyi O rlay .

—  Prtez N t y w y i i i t  ukazy do kapituły or- 
darów ozdobieni zottają : d n ia  31 S ie rp n ia , z ło ty  
szp a d y  z n a p n e m  t a  w a leczność  i ozdobiony b r y ­
la n ta m i, Dow ódzca ley  brygady a*y dywizyi gre- 
*i , d y t ió w  Jen.-major ć z e a d a je w ,— D n ia '33 t  m . 
* to tym  p a ta s ie m  z  n a p iłe m  za  w aleczność ozdo­
b ionym  b r y la n ta m i , D owódzce pólku dragonów  
gwardyi Jen.-major S a i s , i dowódzca póiku kon­
nych strzelców gwardyi Jeu.-major S ła tw iń s i i  f  
i f g o i  d n ia ,  mianowani: kawalerami orderu i. 
Jerzeg o  5 Al. Dowódzca jey  brygady lekkiey  dy- 
^ ‘*yi jazdy gwardyi Jen .poruczn ik  H r .  JS o łtitz ; 
ynw ódzca półka ułanów gwardyi Jen.-major A l-  
J e r je w , Dowódzca konney crtylleryi gwardyi H e r -  

et 3-, i Dowódzca 2ey brygady artyiieryi gwardyi  
^n. major S ta tko w sk i, wszyscy za odznaczenie »ię 

w bitw ach  przeciw powstańcom Polskim . (T.jf>.)

D o ko ń czen ie  o b razu  czyn n o śc i za k ła d ó w  k re ­
dytow ych , w r. 185o.

Bank, AssrGKACYYMy. 
łiŁ puszczonych w obtsg ceayguacyy er 

amutł*,*’ j*k w poprzedzających latach, po-
^ i  n » l ^ r y fi, r , 0 y ! ‘ « •tycznia i 85i» vvjno*4#a 695,776,510 rubli.

_ B ank. po£vczjłowy.
a t» .  . * P'U - Ł*Dkul V0* kapitału p** .• iw ł,  wynosi po rok 1800.

Złotem . . . . .  l 6  554 r> 55} k 
Srebrem . . . .  5 ,3 ,777  -  4 ‘ -

'V  tev • ł 7>7«»^96 -  48$ -
liczbiezapasnego 1 ,0 0 0 ,0 0 0 -------- -------

tólni. •P*t>łow  um iegictoaych na procent przez
władza rządowa w i 83q r . było:

Srebrem . . . .  26,981 r. 35 k.
W t . v i i .Assygnacyami i 5o,214228 — 73l —
^  t#T Boaci 5}» * banku han- ’ 7 *
Z  radr » . . ‘i lo w «*o 59,736,228 — 81 —

®y Opukuuczey Peterebur- 
*Vo domu wychowania 10,017,235 —  — —

Dd oiob prywatnych:
Z ł o t e m ............................ 1,545 — 75 —
Srebrem . . . . .  i , 84o — 48 —

W  iV'“yK”'*0y*®ai • »09,087,147 ~ i i  —
• « » s «h s i . ; . * , ® ° d

*  * »  o . ^ V K X ' t U / 9^ ”  ' • 7 , ;
Od 0 ,0 ? ® -*  0 p ł*‘ł  ,4i  * • 3,500.000 ---------—

prywatnych aaiy-S^acyami '  c c ,w Pt 0 y f ’ ’ • ; •_ • 2 6 ,0 3 7 ,<i5i —  7 5 i  — 
uopęyo^: ikapUaf6 *v i y i ż r j ym  w id zom  rz|~

VV l «f i lo f j* ynKn1»°.y*mi • i 8,56i ,598 r. 5 i{  k.

4^365,874 —  11 —

. . i.5o4 r. 4 k.
• 1,276 — 4 i —
25,275,433 — 91* — 

z* powrócone IcapUs- 
proceotow nie zdjg-

Z ł o u m
‘Srebrem ’. ' * 
A s* y g n a e y a m i

ł v  i ń ' * v ^*COno . P r ° o » « t o w  *y * a o l i o xo no  d o  km, ;* >
•»*!> r « . s  U p J ; . ! '  >“ •niral' ' 5 un;ptUUata^ po upływie roku:

Z ł o t e m ..................................64 r. 22 k.
Srebrem . . . .  i ,4 4 i — 5 —
Asaygnacyami . i 5,587,i 77 — 60J —■

Po rok i 83o pozoatało w  Banku kapitałów  
należących różnym władzom rządowym:

Srebrem . . . . a8.33o r. 3a k. 
Assygpacyami i 58,585,o94 — 29J —. 

\Y  tey ilości bankowi bondlowamu z 5j § 
94,671.731 r. 16 k., a * 4 j 8 o,5oo,ooo r., w ogóla 
97, J7i>72i r. 16 k., i Radzie Opiekuuczey Petera* 
burskiego domu wychowania z 5j  § 6, i 65,ooo r, 

Należnych osobom prywatnym:
Z d o tem ............................ 254 r. 97 Jr.
Srobrem . . . . . 591 — 59 — 
A ssy gnący a mi 117,079,243 — i 5} —  

W  ogolę wszelkich obcych kapitałów snzy* 
duje się w banku na rok i 85 t;

Złotem . . . . . .  a54 r. g j  k.
S rebrem . . . . .  38.921 — 91 ______
Anygnacyami . 375,664,356 — 44J —  

Pożyczki:
Po rok i 83o liczyło się uależaoioi banku nn 

r o L y c h  władzach rządowych:.
Srebrem . . . .  160,000 r. — k.
Aseygnacyami 103,601,833 — 4g |  —  

W  tey ilości na Komtnissyi umorzenia dłu­
gów 534390,100 r. tudzież na Skarbie Państwa aro* 
fciem i 5,'óoo r. i assygnacyami 88,677^171 r, 33 k. 

Ci* fkpimiizęti  prywatnych:
Złotem . . . . .  17,194 r. 54p k. 
Srebrem . . . .  445,584 — 54 | — 
Assygnacyami i 23,7ob,43r — 78 |  — 

Rozpożyozono na rozmaite terminy, oraz roz­
łożono e dawnych pożyczek na nowo terminy:

Assygnacyami . 35,984 729 r. 46j  k. 
W tey ilości różnym władzom rządowym po­
stąpiono na budowle, a azozególniey na wydstki wo­
jenne 14,093,255 r. 59I k., i wzięto na rzecz ban­
ku na prawie arendownym trzy majątki za dług 
53,3/5 r. 64ł  k.

Weszło na opłatę potyczek:
(Złotem . . . . .  482 r. 45$ k.

Kapitału < Srebrem . . . .  23992 — 17 —
I Assygnacyami . 7,996,908 —. a5$ —
( Ztct-m . . . . .  617 —  83$ —,

Srebrem . . . .  5/,385 — 2$ —

Assygnacyami . i 5 ,g5o ,384 — 79J —  
Z potyczek na s4 lata otrzymano premii: 

Assygnacyami . . 64,33s r. — k.  
W  ogóle należności bankowi po i 83 i r. 

Złotem . . . . .  16712 r. 9 k.
Srebrem . . . .  55i 593 — 37$ —  
Asaygnacyami 294 ,395,586 —  5 i — 

W  i 83o r. Bank miał czystego zysku:
Z l o t e m ......................  i ,o i5 —   —
Srebrom . . . .  35,o84 — 70 —
Aisygnacyami . 2561,793 — Sgf —

Wazystkia t* działania obaymiiją:
Na assygoaoye i 74,oo3,829 — 5g — 

W szyitk ich  w ogóle obrótow w kasaie Ban* 
ku było:

Assygnacyami. 365,o64,784 r. 6i$ k. 
Brzęczącą monetą 556, i 85 — 55 —

B ank handlowt.
N-»pitał Bm ku składa się z 3o,000,000 t .

. K-, .P‘t«ly umieszczone tak w samym Benku, 
jak. i w jago kantorach z pozostałości) 3 roku 1829
wynosiły;
Na tranifertAlSr#brem * * «-107>527 *■ 72 k*Na tr#nsłerta|As5ygaacyąni]t 86j48;7)8l9 _  n  _



( Z ło te m  ; ; . 799.856 r.  69 Ł.
N* p ro c e n ta  .’S r e b r e m  . . .6,878,638 — 18 —

( Assygnacyami  2o3, i 5 3 u6o — 98 —
Z  b a n kow ego  ka p i t a łu  i umieszctonyct i  w

nim o b c y c h  kap i ta łów ,  w yn osz ących  w ogóle ag. 
s y jn a o y a m i  3 ig,64 i>48o r .  9 k., odbyto  w i 83o r .  
zustgp >e obro ty :

P o w r ó c o n o  t r a n sf e r l n y c h :
S r e b r e m  . . . 1.107,445 r .  19 k.
A ss y g n acy am i  . 86,685,296 — 17 —

Uczyniono  p r z e le w ó w  z jednych  
mias t  do d r u g i c h  . . . .  56i i 3i , 9 o8 — 20 —

I4a s t r a ty  p r z y  p r z e l e w a c h  9 962,765 — 87 —
P o w r ó c o n o  ka p i t a łó w  proce nto wy ch :

Z ł o t e m  . . . .  15,750 — — —
S r e b r e m  . . . 2,082,899 — 33 —
A ss ygnacyam i  . 65,4o 7, o i 6 — 84 —

W y d a n o  na w y t r ą e e n i a
w e x l o w e  . . . .  72,110,897 — 6 —

W  t e y  su m m ie  znaydują  się i wexls ,  p r z y ­
jęte do eskontowania  w  1829 r . ,  k tó ry c h  t e r m in  
w y p ł a t y  b y ł  w  r o k u  1800.

Pod zas taw t o w a ro w  . 3,999,535 r, —  k .
P o d  zastaw miedz ianey 

m o n e ty  S k a r b o w i  P a ń s t w a  22,000,000 — — —
W s z y s t k i e  te działania

e b e y m u j ą .................. 25g , i 35,5o8 — g4 —
W s z y s t k i e  zaś ob ro ty  w  k a r n e  baoku i j e ­

go k a n t o r ó w  wynoszę:
A s s y g n a c y a m i  946.753,368 r.  80  k.
Brzęczącą  monetę  i * , ó i 5,o65 — 38 —

Z  l iczby  wexdi, zap ro t e s t o w an y ch  w B a n k u  
i  k a n to ra c h ,  pozostało po 1 Stycznia i 85i nieuzy-
ak an y ch  na  ; ............ 9,292,109 r, 89 k.

B a n k  i ka n to ry  m ia ły  czysteg* zysku po od- 
t r ę c e n iu  w y d a t k ó w  . . . 1,960,647 r. 78 k.

„ T a k i e  b y ł y  czynności  z ak ład ów  k r e d y to w y c h  
W i 85o r . , k tó r e  się i do tęd wykonywają  bez 
naym nie ysz ey  przeszkody.  Pozostaje mi ty lko do­
dać ,  i ź mądrość  i stałość naszego M on archy ,  w y ­
t r w a ło ś ć  i  waleczność Kossyan,  tudzież jednomyśl­
n e  ws zys tk ic h  do jednego ce la  dążenie,  aą rę ko y-  
m ię  zachowania  dobrego  b yt u  Rossyi  w ogólno­
ści,  a w  szczególności jey f inansowego kr edy tu .“ 

Po tem,  prezydujący  O b e r - k a m o r h e r  H r . L i t -  
ta ,  nas tępnie  pr zemó wi ł :

„ P anow ie! Msjąo zaszczyt p rzewodniczenia  
na ten raz  w Radzie  zak ładów kr e d y to w y c h ,  i z 
obo w iązk ó w  tego urzędu ,  wszedłszy w szczegóło­
w y  rozb ior  ważnego  działania f i a a n s o v y c h  obró-  
to w  , za powinność  sobie poczytuję  dodać do zda­
n ia  s p r a w y  P .  Mini s t r a  S k a r b u  n iek tó re  uwagi  i 
fak ta ,  k tó r e ,  z samey istoty rzeczy,  należęo do o- 
gólnego  obrazu ,  zamilczano zostały,  może dla lego 
ty lko ,  i ł  się ty czy ły  jedynie zarządu M u ń s t c r y u m  
S k a r b u ,  gdy  zkąd inąd w y p a d k i  le ś " milczą o w a ­
żności naszego położenia  w tym względzie;  a m ia ­
nowic ie :  ł e  woyna ,  — r o z r u c h y  i bezrząd w  g u ­
b e r n i a c h  od Polsk i  w cie lo nyc h  —  okru tn a  e p i d e ­
m ic zna  cho ro ba ,  graisujęea  po ca łem prawie  P a ń ­
s twie ,  n ie  m ogł y  n ie  uszczupl ić dochodow s k a r ­
b o w y c h  i  ni* p r zyczynić  n agł ych  i nad twyczay-  
n y c h  w y d a t k ó w ;  mimo to j e d n a k ,  przez zabiegi 
p rzezornego  R ządu;

1) Nasze pap ie ry  publ iczne  między wie lu  in- 
nemi  w E u r o p ie ,  n ie ty l ko  nie spadły,  lecz owszem 
u t r z y m a ł y  się w swey war tośc i  i nawet  by ły p r z e ­
noszone nad  inne.  — 2) K u r s  w e x lo w  na naszey 
giełdz ie ,  w obro tach  swoich,  nie nległ  wy raźn y m  
na s t ra tę  o d m i a n o m . — 5) W  stol icy i rozmaitych  
mias ta ch  w e w n ą t r z  P a ń s tw a  nie ws t rzymało  się 
b u d o w a n ie  wspania łyc h  i pozytecznych  gmachów.— 
4 ) P r z y  wsze lk ich  ś r zodkac h  , n ieodbtcie p o t r z e ­
b n y c h  do ogólnego urządzenia i do załatwienia 
ws zys tk ic h  po t rzeb  P a ń s t w a ,  Rząd  ł a d n y c h  n o ­
w y c h  pod atk ów nie na łożył .” ( T .P .)

— K i e d y  w S a n k t P e tersb u rg u  korzysta l i śmy 
* naypięknieyszego  lata i miel iśmy cięgle przez 
sześć tygodni  upa ły ;  w M oskw ie  by ła  te m pera tu ra  
taka ,  j akiey naydaw nie ys i  mieszkańcy tey  stol icy 
n i e  pamię tają .  Oto,  co w tym względzie c s y ts m y  
w  os tatnim num erz e  T e leg ra fu  M oskiewskiego, 
k t ó r y  na ostatniey  y karaj*  w yfaża  datę dnia

10 aagiista:  „zdaje *:ę, ł e  mieszkańcy  M oskw y  jakby 
skazani  byl i  nie oglądać tegoroczuego lata. N ik t  nie 
pamięta tak nadzwyezayuey  t e m p e ra tu ry .  Przez 
większą  część czasu, niebo wypogodzone  jest zra- 
na, lecz w k r ó tc e  zaciemnia się c h m u ra m i ,  powstaje 
mocny w ia t r  i co raz robi  się k u  wieczo rowi  c h ło ­
dnic y  , t ak ,  i ź  W nocy daje się czuć ost re zimno. 
T a k  t r w a  przez dwa lub t rzy  dni ,  po czem nas tę ­
pują dwa .  t rz y  dni ,  albo cały ty durni  deszczu z do- 
kucza jącem z imnem , i znowu powraca ją  p iękne 
ran k i ,  c h m u r y ,  w ia t r  i zimno.  T e  koleyne  odmisny 
t e m p e r a t u r y  t r w a ł y  ciągle przez ca ły  m a y ,  c z e r ­
wiec  i l ipiec.  S ie rpień,  k tór y  jest już jeaienią, czy ­
ni nadzieję pogody.  Nie miel iśmy dziesięciu p r a w ­
dz iwych dni  lata. Godną  jest t a k i e  uwagi,  że m ie ­
liśmy ty lk o  w tey porze r o k u ' d w i e  burze ,  i le,  gdy 
nie było c h m u r ,  słońce p o k r y w a ł a  się mgłą tak,  i ł  
t r u d n o  był o  doslrzedz jego promieni  gołem okiem: 
widok to by ł  w p r a w d z ie  dosyć p ię kny ,  ale nader 
rzadki  i obcy dla nas. W  ogólności,  przez całe  l a ­
to a tmosfera by ła  jakąś mgłą p o k r y t a . ”

— Na fTasil/ew skirn-O strow ie  p rzy  brzegu  N e ­
w y  między 5 tą a 6tą l inią, założone zostały po mp y  
publiczne.  Z ak ład  ten nader  pużyteczny dla tey 
części miasta, ma być  otwijYzonym d l i  publiczności  
dnia i 5 tersźnieyszego w r z e ś n i a . — Można do s t a ć 1 
b i le tów a b b o n tm e n to w y c h  na lemże mieyscu ta 20 
ru b l i  rocznie '(za 365 beczek wody).  W ia domo ,  U  
mieszkańcy  części miasta,  l*żącey na lew ym  brz e­
gu  rzek i ,  oddawna j u i  korzys t . j ą  z pomp publ icz­
ny ch ,  bę dą cyc h  na p lacu I sa k je w sk im  nie daleka 
mostu.  (J .d .S .F

Czerników  dnia  18 S ie rp n ia .
N a p o m n ien ie  w przem ó w ien iu ,d n ia  ia  S ierpn ia i 

p r z e z  A 'c y -  B iskupa C iern ihow skiego , po tk o ń * 
ozonem naboieństwie, , p r z y  w yruszeniu  w pochód 
M ało-R ossyyskiego  K ozackiego kJ'oyska. (Ob.  K'  
L .  N. xi 1).

Nieoh  będzie b łogos ławieńs two Pańskie  n»d
w s z y s t k i m i  w a m i ,  n o w o  w y b r a n i  R y c e r z e !  W  ' i
zas , nab ie rayc ie  męztwa i  niech się kr zepi  ser©*1; 
wasze, a lb ow ie m  żadna wie lka  i  znamienita sp r» '  
h i ,  b e t  w ie lk ic h  przeszkód i usi łowań,  nie z w y k ł *  
się d o k o n y w a ć , a iin więcey przeszkód i w p o k e  
n y w ani u  ich u s i ł o w a ń ,  tem s ławniey tze  zwycię '  
atwo i zwycięzcy.  Opuszczacie spokoyne  swe domy 
i m a ją tk i ,  ale uwaln iac ie  siebie od wie lu  trosko'* 
życia domowego,  częs tokroć  nie rnniey uciążliwych;,  
jak same dzieła w a l c z e n i a ; — Przes ta jec ie byd* 
o b ron ą  waszych  rodzin,  lecz zaczynac ie  bydź  obro'  
ną C e r k w i ,  T r o n u  i ca łey Oyćźyzny;  pozbaw iać’8 
się sw oich  rodz iców,  przy jac ió ł  i pomocników,  alfi 
w tych,  wysokiey zacności Nacze lnikach ,  be t  wą*; 
pienia,  znaydziecie dla siebie,  i m ą d r y c h  nauczyciel* 
w  swey  n iezope łney  umie ję tnośc i ,  i s ko ryc h  p8' 
mocntków w waszych  n ie mocach , i  go r l iw y ch  prześ
T r o n e m  M o n a r s z y m  prze łożyc iel i  waszych p o t r z e b .
W  w y p ra w a c h  zdarzą się wam niebezpieczeństw1 
> t rudności  ; ale p r a w o w ie rn o ś ć  nayukcchariszeg0 
M o n a r c h t  Naszego,  wszędzie będzie na was spfO' 
wadza ła b ł og o s ł aw ie ń s t w o ,  a oświecany ditched* 
bożym rozum Jego,  wyoaydzie  przez W o d z ó w  w*' 
szych;  mądre  ś r to dk i  ku  waszey ochronie  i utwier '  
dzeniu .  —  Na polach walki  po trzeba  od was »<*' 
pe łnego  wyrzeczenia  się samych siebie,  albo r 5( 
czey i życia s a m e g o ;  ale pamię tay  cie , źe prz*. 
Bogiem nie ma o f i s ry  przy jemnieyszey ,  jako jeśl* 
k to duszę nawet  swoją położy za przy jac ió ł  swoic’*’ 
A  tak nie lękayc ie  się, ani  t r w i ż c i e  się mający8’1 
spotkać was na drodze  ńraszey t r u d n o ś c i . — Pokl* 
dayc ie  w n ich  c « ł ;  nadzieję swoję na Pa nu  »•’’ 
pamiętając  s łowa jego, 2* nie w mnogości jeźdźcó**’ 
ani w l iczbie mężów podoba On, ale w mający8 
bojsźń  jego i nadzieję w mi łos ie rdz iu jego. /  
Gd y  on raczy  u w ie ńc zyć  oręż wasz zwycię8 
t w e m ,  wów eras na oznamionowanie  swey z dll«*f 
ca łey  za to ku  Niemo wdzięczności ,  podług  slóf 
Aposto ła  : godnie sp r a w u y c ie  wasze powołani8’ 
n ikogo nie  pokrzy  wdzayc ic  , ani z łorzeczc ie ,  •* 
przes tawaycie  na waszych żołdziech,  przewodnie*^ 
cym wam  w walce Nacze ln ikom , bądźcie posł,ł' 
• ł n i ,  bez naymnieys tego  sprzeosnego s łowa— 111



Przez bo ja zń ,  ale r a c t e y  p r ze z  su inn ien i* :  a l b o w i e m  
nie m a  w ła d z y ,  jako od Boga , a p r z e c i w i ą c y  s ię  
w ładzy ,  p r z e c i w i  się b o s k ie m u  r oz k a zo w i . — P o m i ę ­
d z y  sobą bąd źc ie  zgodn i  i j e d n o d u m i i  : a l b o w i e m  
" r a t o d  b r a ła  w s p o m a g a n y ,  by  wa j ako mias to u t w i e r ­
dzone,  i wzras i*  w y s o k o  i  u tw ie rd z a  się,  jako  n o w o  
**ł<, źone k r ó l #  wał woj  w czas ie  poko ju ,  o d z n a c z a j c i e  
• iebie c h r t e ś a u t i s k ą  ł a g o d n o ś c i ą ,  o c h r a n i a j ą c  u-  
czciwosó i w łasno ść  s p o k o y n y c h  m i e s i k a ń o ó w ; w  
Czasie w a l k i ,  b ądź c i e  o b c y  o k r u c i e ń s t w u  i c h c i ­
wości ł u p ó w ,  a nad e  wszys tko  ma łośo i d u c h a ,  z d r a ­
dy j o d s t ę p s t w a ,  k t ó r e  w y d a ją  w o jo w n ik a ,  nie  ty lk o  
Ua w s t y d  i n i e s ł a w ę ,  ale i na samo  p r z e k lę s t w o .

N* k o n i ec ,  dla  p o k r z e p i e n i a  s i ebie  w e  w s z y s t ­
k i c h  t y c h  c z y n a c h  waszych , p r z y p o m i n a y c i e  na 
w y k o n s n ą  pr zez was,  w  ob l i czu  Boga ,  w i e r n o ś c i  
p rzys ięgę ,  świę tość  p r a w ,  p o t r z e b ę  o b r o n y  wasz ey  
dl« l u d z k u ś o i , w e w n ę t r z n ą  z d o b r y c h  n c r y n k o w  
p o c i e c h ę ,  i o w ą  p ło m i e n i s t ą  k u  T r o n o w i  Ro s sy y -  
sk ie m u  mi łość  i w ie r n oś ć ,  k t ó r ą  zaws ze  od zn a cz a l i  

p r z o d k o w i e  wasi .
D o pe łn i a j ą c  t ego  w szy s t k ie go ,  o każ ec ie  się g o ­

d n y m i  p o w s z e c h n e y  u fności ,  w w y b o r z e  waz ok a-  
*»ney,  p o k r z e p i c i e  p r zez  to nad z ie ję  u c i e k a j ą c y c h  
*'ę do was  po o b r o n ę ,  u s p r a w i e d l i w i c i e  d o b r y  xa- 
®*iar m ą d r y c h  r o t r z ąd z e t i  Naymiaos c iw szb go  q  a-  
8 z e g o C k s a b z a  i  F a n a — i— okażec ie  w s o b i e , w i e r ­
z c h  i d o b r y c h  s ług ,  k t ó r z y  nie  d a r e m n i e  o t r z y ­
mal i  od B o g a  t s l en ta ,  a godn ie  i s p r a w i e d l i w i e  no- 
• zących na  sobie  ty t u ł ,  C h r y s t u s a  k o c h a j ą c y c h  w o ­
j o w n ik ó w .  M y  z«ś ,  n a p o m i n a j ą c  w as  t ak ,  z ca łą  
b w i ę t ą  C e r k w i ą ,  n i e  p r z e s t a n i e m y  w o ł a ć  do P a n a  
tiiocy: ab y ,  m o d l i t w a m i  P r z e c z y s t e y  Sw oj ey  M a t k i ,  
^ o c ą  Ś w i ę te g o  i O ż y w ia ją c e g o  K r z y ż a ,  zas t ę pam i  
“ c i ę t y c h  w ie l k ic h  A r c h a n i o ł ó w  M i c h a ł a  i G a b r y e -  
' a i w j i y s t k i c h  n i e b i e s k i c h  c i a ł a  o i e m a j ą c y c h  sił ,  
° r a*  SS.  W i e l k i c h  M ę c z e n n i k ó w  : J e r z e g o ,  D y m i ­
t r a ,  P r o k o p iu s z a ,  T e o d o r ó w ,  S t r a t y l a t a  i T y r o n e  i 
'W sz ys t k ic h  Ś w i ę t y c h ,  k i e r o w a ł  d r o g ę  waszą  w  
poko ju ,  u ,mocni ł  was  w  dz ień  w a l k i  i z m i ł o w a ł  aię,  
1 * k # w i ł ,  j ako  d o b r y  i  k o c h a ją c y  luJ z i .  ( t i . S . F .)

P  b  u s  s  T .
. B e r l in  d« 1 4 września .

K r ó l  i X ią ł . ę t a  w y j e c h a l i  do za tnkn  Cliarllot-  
enburga ,  od k t ó r e g o  odd z ie lono  o gr od  do n i e g o  n a -  
ezący;  na  b o k u  z a m k u  u s ta n ow io no  dotn d la  n a k a ­

p a n i a  osób,  m a ją c y c h  m ó w i ć  z K r ó l e m  l u b  z X i a -  
*k tanu.  (.J . d . S . F ■)

F  R A »  O Y A .

P a ry  i  dnia  11 w rześnia.
4n P a r jz k a  dn ia  io  — P i ę ć  od sta 88 f r .
y |  T*y od sta 6o f r .  55. — Akcyiś  b a n k o w e  a555 
i *"—", 0,#y cz k a  K r ó l e w a k o - h i a z p a ń i k a  6 3 j . —  P a*  
ŻJ « k a  h a y t s ń s k a  205 .

 Orleański w y j e c h a ł  dn ia  6 doM aubeuge.
gj . . ( ) n  i ‘edro i by ły  Day Algerak i  znaydowai i  

■t ' tuia y na teatrze włoskim.  N i e  wielu z widzów 
j Słidzjrć e x  cesarza,  k t ó ry  siedział «  g łębi
ozy k r ó l e w s k i e j  j oo się tycze Husseina  baszy, 
*yt»ował on daw nie ys tą  lożę Xiężney  B e r r y .

D n ia  7 z e b r a ły  się na u l i c a c h  M o n tm a rtre  i 
V °n t°rqueil  k u p y  ludu :  ul ica C adran  b y ła  w ol ną .

k u p a  się p o w i ę k s z y ł a ,  k i l k a  l a t a r n i  
lis* X ° . * l^Uc*0r,ycb. O godzin ie  l t t e y  w sz ys tk o  się 
do w' . " c h w y c o n o  17 osób:  k t ó i e  t a m  się zna y -
jtS£ t y l k o  p rzez c i e k a w o ś ć .  D n i a  8 b y ł a  w i ę -
g w * r , j 8*CŁe u ie sp ok o y no ść  na u l i c y  C adran. S t r a i  
n * v»L ^ ' ^ “ H ^ y p e l n e y  i s i e rżan tów in ieyak ich  s t a ł a  
lów .  u rcłe w  dou iu ,  gdzie mieszka ją  f a b r y k a n c i  sza*

—' W i g i
zos tania  * 8*?*t doti ioało , żn z a k ł a d  i n w a l i d ó w  
la n t de S e in " ' t'*lnny  <io W ersa lu .  G az e ta  F ig i-  
°  k t ó r y m  n r . / T f P , SI«» n as tę p n y  p r o je k t ,
szkoła  S t-C y r  , p n n m '*> *‘̂ *je ^ y ć  p o w n ie y s z y m :
llea u ,  a zak t*d  ■pI', e n i «8‘<'n ą będz ie  do  F onta ine- 

  c ,  j  t  a ' v a l tdó w  do S t Cyr.

go sądu K r ó l e w S c L Unil T * £aił  7 ? *  P ^ y z k ib -  
Jenerala F r a n c e s e s  ’ k,V 7 '  7  Pretensye
Do K r ł „ „  t  ł 1 *irai>>ny L ip  ano . v rdowy
X  do sad l  M u r a t,  i odes ła ł  Stro-do sądu k ró lewsk iego  „  Ruuen.

— Pierwszy batalion legii zagranlczney, 900 lu­
dzi zawierający, przybył dnia 1 t. m. do T ulonu t 
zkąd popłyni# do A lg ie ru ,  na fregatach B ello n a , 
A r m id a  i na gabarze M oza.

— W  A lg ierze  będzie ustanowiona dyrekey# 
a r t y l l e r y i , którey władza rozciągać się będzie na 
wszystkie raiaita,należące do dawnieystey rejenoyi, 
które są teraz lub poźniey zostaną zajęte przez w o j ­
ska francuzkie.

— P. Filliole  z M acon  pisał do prezydenta r a ­
dy list, w którym donosi mu, i ł  wynalazł  prezer­
w a ty w ę ,  którą sądzi by# niezawodną przeciwko 
cholerze; P.  F illio le  prosi ministra,  aby rozkazał 
zrobić zn iey  próbę w kra jach,  które są dotknięto 
cholerą,  ażeby możaa było przekoną^się  o jey sku­
teczności,

— Utworzyła się kompania akcyonistów,  d l a u -  
Stanowienia regularney służby s tatków parowych,  
w celu przewożenia podróżnych i towarow przez 
sadzawkę Th.au  i przez kanały południowe od 
A g d e  do B ea u ca ire  z miast M arseilla ti, M e re , 
C ette , ir o n tig n a n , M o n tp e llier  , L u n e l , A ig u e -  
m ortes , Sain t-G illes  i t. d. — Codziennie odcho­
dzić będzie jeden statek z pierwszych dwóch miast. 
W ażna ta żegluga , sprzyjać będzie odbywaniom 
podróży i sprowadzaniu towarów;  będzie ona r y ­
chła,  dogodna i oszczędna.— B u rg u n d ya  , F ra n -  
che-Comle  , B r e s s e , L y o n n a is , F o r e z , D elfin a tt 
Com tat, F ro w a n cya  i nakoniec S zw a yca rya  z je* 
dney strony wymaga przez R o d a n  podobnego u- 
stanowienia; s drugiey zaś strony Gaskonia, Guy~ 
anna, B e a r n , L angw edocya  i t. d. przez p iękny 
kanał Tuluiki ,  wchodzący do G aronny , będą mia- 
ły ciągle przywożone do B o rd ea u x  towary,  co dni  
dziesięć, a podróżnych co dni pięć.

— Przez postanowienie z dnia 18 sierpnia, K r ó l  
Sardyński  mianował  radę  stanu , złożoną z radz- 
ców zwyczsynych i nadzwyczajnych: p ierwszych 
będzie czternasto,nie l ictąc w to prezydentów;  m ię ­
dzy nadzwyczaynymi radzcami stanu, będzie dwóch 
kawalerów orderu  Zwiastowania Panny  Maryi)  
dwóch biskupów i dwóch radzców z każdego po łą ­
czenia prowincvi,  tworzącego wydział woyskowy.  
Gdy okoliczności wymagać będą, K ró l  przyłączy 
do rady stanu inne osoby, która przez swe szcze­
gólne, wiadomości, lub wyższe talenta,  zasługiwać 
będą na jego zaufanie. Rada stanu dzielić się bę­
dzie na trzy sekoye:  imo spraw wewn ętrznych;  
ido  sprawiedl iwości ,  łask i spraw duchownych ,  
i 3tio skarbowych.  JSa posiedzeniach ogólnych rady 
prezydoweć będzie satn Król ,  lub urzędnik,  k tó ­
rego corocznie K ró l  naznaczać będzie, dla spra­
wowania urzędu wice-prezydenta.  Rada stanu o- 
bowjązana będzie rozwalać i roztrząsać wszystkie'  
rozporządzenia prawodawcze i admiuistracyyn#, 
które powinny pochodzić od Króla.

  Gazeta M adrycka  z dnia 20 Sierpnia Zawie­
ra ,  ie pewny rolnik hiszpański; w okolicach L u -  
g o ,  w G alicyi , orząc  n i edaw no  swe pole, 
znalazł dwa naczynia, zawierające ki lka funtów 
monety złotey z wyobrażeniem cesarzów; N ero n a , 
JF espazyana , A d r y a n a  i T ra ja n a .  Chociaż ta 
monety zagrzebane były w ziemi przez ki lka w ie ­
ków; są jaduak tak dobrze zachowane,  jakby dopiero 
były wybite.  Każda moneta waży blisko pół trzecia 
grosza, i łoto zaś jest pierwszey dobroci. (J .d .S .F .)

A R o ł 1 A.
L on d yn  d. g września.

Dnia 8 wieczorem, u dworu był wielki  obiad, 
na którym zoaydowali się człpnkowie familii kró­
lewskiey, obecnie znuydujący się w Anglii,  opróce 
Xiężny K en t  i Xiężniczki P ik to ry i  , oraz wiele 
osób znakomitych w kraju. Ze świetnych obiadow, 
które tegoż dnia były dane na cześć uroczystości, 
wymieniają szciególoiey obiad lorda F a lm ers to n a  
dla ciała dyplomatycznego , i obiad lorda majora 
dla aldermanów i znakomitszych mieszkańców mia­
sta. Brsgate pojazdy posła Aus t ry ack iego, Xięc ia  
F s te r h a z y , po pojazdach Królewskich,  naywięcey 
ściągnęły wszystkich uwagę.  Starożytna kr*e»»«* 
czyli T io n  Króiowey E tib ie ty ,  godny uwagi zaby­
tek między insygniami k iólewskiemi  w Angl ii ,
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został  na  uow e-poz łocoay  na koronacyą .  P łacona  
bardzo drogo za bi lety aa weyście  do opac twa  V\ es! 
m in s t e ra k ie g o ; cena  ich  by ła  3 i 4  gw*nei.  Rysz to-  
w»nia  wzniesiona były ,  na u l icy  Par la roentowey,  
P u ll M a il  i ul icy Cookapurakiey ,  gdzie ta k i e  prze-  
dawano  mieysca po 2 i 3 gwinei .  P o w i a d a j ą ,  że 
k i l k a  k l eya ot ow  z ko rony  zostało zgubionych p o d ­
czas obrzędu.

— M ó w i ą ,  £« dziekan k a p i t u ły  W e s t m i n s t e r -  
skiey ma zzmiar  obróc ić  dochod z b i le tów,  sozku- 
p io o y c h  na obrzęd koronaeyi  w opac twie ,  na w y ­
stawienie  przez rzezbiarza  C h a n try  po m ni ka  lub  
g r o b o w c a ,  k tó ry  będzie t.zdobi oy popiers iami 
u a y d a w n ie y s z y c h  poe tów d r am a ty cznych  Aogia l -  
ak .ćh  : Szeksp ira  , Johnsona  , B e a u m o n t , F le t­
ch er , M a ssin g er  i Ford. , x ,

— Lordern-namiestnifciet i i  h m b s tw a  C avan  mi»- 
uo wa ny  został, nie m arg rab i a  hV estm ea th , lecz m a r ­
grabia  J le a d /a r t .  t

— I łz eż bi a i& Garew  uk uczvł  posąg P . H u sljs -  
sona  z m a r m u r u .  P ię k n e  to dzisło tna 6 stop i 4 
c>ile w y sokośc i ,  i wyobraża  tego nieszczęśl iwego 
minis t ra ,  ubranego  w rzymską ,  t o g ę , i z zapa łem 
kończącego s ławną  swą tnowę za wolnością handlu.  
Posąg teu  tna b y ć  pos tawiony w ka tedrze  Cniche -  
s tersk iey.

— -Gazeta A tla s  donosi ,  i i  znayduje  się teraz w  
L o n d y n ie  s jaut  rządu f rancusk iego ,  k tór y  pr zyb ył  
ii i a umówien ia  się o kupno 000,000 k a r a b i n ó w ;  o- 
d a b r a ł  już on ic h  100,000, * reszt* robi  się z nay-  
w iększym pośpiechem.  Gazeta Goniec potwierdza  
tę wiadomość,  lecz l iczbę karab inów w y m ie n ia n a  
a&OjOoosdodsje, że odnie j sk iego  czasu,ajenciminis te-  
ryu rn  f r aucuzkiego  s t s rają  się o machiny  parowe,  
■wyrownywającc sile 200 koni ,  k tó re  są potrzebna 
d ia  rządu.

— K i l k a  dn i  t emu,  ca ły  dom Xige ia  T a l - 
le y r a n d  zostawał  w przes t r achu ,  z p rzyczyny p e ­
wnego oficera  f rancusk iego ,  k tór y  przechadza ł  *śę 
c iągle  z w ie lk im  k i jem w r ęk u ,  krzycząc i przysią-  
gsjąo,  Se będzie b i ł  Xięoia 1 'vtileyranda, aż do 
śm ie rc i .  X i ą l ę  przymuszony był  udać się do łor- 
d i  M e lb o u rn e , prosząc o obronienie go od t*go 
ezsleńca,  k t ó ry  le i  został wzięty pod straż.  Z»- 
pr ow adzon y do M a r y - la  B o n e  i zapytany  ria śledz­
twie :  k im jest? Odpowiedz ia ł , ze  się nazywa ł lu c h o t- 
L irison , że by ł  p u ł k o w n ik ie m  <v służbie f rancuz-  
k iey ,  i że ob win io ny  o spisek,  wsadzony został do 
więz ienia .  Zostawszy uwoln ionym na próżno sta­
r a ł  eię weyśó do s łużby  helgickiey , polem p r z y ­
b y ł  do L o n d y n u , gdzie odda ł  w ręce X i ę c ia  T a l­
le y r a n d a  pap ie ry ,  na mocy który cli op ie rał  on pre-  
t ensye  na Go,000 i r .  do rządu f r soc utk iego .  S ą ­
dząc ,  że ten Xiążę nie da wa ł  względu na jego proś­
b y ,  chc i a ł  pcrnśnć  się za to. VY końcu f ab ry kant  
k i jó w  pr zys ia d ł  tylko ofiarując ich parę Xi ęc iu ,  1* 
K lore spodziewał  się o t rzymać  5 fon tów szterl ingów. 
U r zędn ic y  namawia l i  lego orygiuała ,  ażeby p o w r ó ­
c i ł  do F ra n c y i ;  Ucz upor n ie  się temu przeciw ił, u-  
t rzymująo ,  że znowu wsadzonoby go do więzienia,  
g d y b y  się tam pokazał .  Wypuszczono go potem, 
le c z  wprzódy musiał  przyrzeo,  źe nie będzie już 
v . ięcey  napastował  Xięc i»,  ani domu jego.

— Utw ore ył *  »ię nowa kompania  einigraoyi ,  
d la  przewożenia  osadników do Aust ra l i i .  W y b r a -  
*10 mieyace nie da leko c iaśniny Lankas ie r sk iey ,  na 
po ł udn io wym  brzegu ,  odległe od rzeki  Łabędz iey,  
lecz mające obs ie roą  przystań.  K o m p a n ia  ma za­
m ia r ,  j ak powia<i»ją, nabyć  o d r . ą . l u  200 000 ak rów  
t ie mi .  p łacąc  po 5 szyl ingów zs ak r .  W z i ę t e  tym 
sposobem przez rvąd 5 o,o.-o fun tów szter l ingów 
(i,2 5o,ooo f'r.) mają być zabezpieczone,  dl* w y s y ­
ła n ia  osadników.  Koloniśc i  mają być  młodzi  i żo­
nac i .  K o m p a n ia  obowiązaną będzie dawać pomoa 
r  l a ik om,  k tó r z y  przez rząd będą  przysłani .  Yół -  
h o w n i k  T orrans  i depuUc ya  gent!e*naaów, ipiała 
w tych d n i - c b  naradę z lordem G oderich , wzglę­
dem tey osady. '  ,

— Pod łu g  urzędowych d o kum ent ów ,  przed ­
s tawionych  par lamentowi :  płody frn.nGuzkie przy-  
wiezione w roku  i 83o do Angl . i  i D l a n d y i  szico- 
visno są na 2,323 433 f. szt., i 4 szyling,  u  pens; 
| i lo Jy  zaś angielskie i irlandakie, w y  wieŁicau uu

F r a n c y i  s ia osw ac#  są aa 4yó 884 f. »zt. 5 szyling* 
a  pens.

— W ia d o m o ,  i l  sami tylko  pa ten towani  d r u ­
karze  kró ie . sscy,  mogą d r u k o w a ć  ak ta  p a r la m en ­
tów* i bibl ią;  doohod,  jaki ztąd mają,  p rzechodzi  
częstokroć  więcey,  ni* o setny p ro cen t  aumtną. ja- 
kąfay taożfta by ło a n ich  o t r zyma ć  w r a z ia ' s p o ł -u -  
bicgani* się. Mie powinno więc to dziwić,  ze dru-  
k  rz k r ó b w s k i  S tr a h a n , k tó ry  u m a r ł ,  zostawił  
b l i sko  miliona, fun tów sz te r l ingów.  T w ie rd zą ,  i£ 
f, sommv, zebraney przez towarzys two bibliy-ta, 
5oo,ooo f. *zt. wes i ło  do szka tu ły  F. S trahan.

— (Junoszą z M a lty  pod dniem 5 t. tu., ze oka ­
zała ssę zaraza w NaupHi, i że z tey przyczyoy o- 
k r ę t y  z s c h o « u j |  p rzep iy iae  ś rzodki  ostrożności.

—r Dnia 1 t. a». d e p u u c y a  przys ięg łych  lon­
dyńsk ic h  udała się <to 'Xięc ia  Sussex , dl* przed­
s tawien ia  mu i t ietnoiysłu,  pod-oego  izbie parów,  
względem zniesienia k a r y  śmierc i  za wszystkie 
w y s t ę p k i , k t ó r e  ty lko  naruszają p ra w o  własności;  
pe lycya  ta m» 1100 podpisów.

— Podług nowego urządzenia,  nie będzie w o l ­
no wchodzić  na p a r t e r  O pe ry  L  ndyńskiey  ko ­
b ietom,  mającym na g ł o s i e  wysokie s t ro  ki,  k tóra-  
mi  zasłani*ją osobom, siedzącym w tyle  pozs niemi*

—  Gazeta dworska  * dnia 6, donosi między 
inntn i i ,  o mianowaniu  ośmiu nadzvryczaynych ad* 
ju tao lów kr ó l ewsk ic h  z m ar y n a rk i .

— Dnia 7 K r ó l  da wa ł  pokoje, na k tó ryc h  mię­
dzy innymi  przeds tawiany  mu by ł  Ra ja h  H a m - 
M ohun-B oy  w ubiorze bra tn im .

— Bil  o re formie  przeszedł  zaw e to ra  prza* 
ko m i te t  izby niżezey : pos tanowiono wśrzód g ło­
śnych  oklasków^ przeds tawić  znowu bil  z poczY' 
nionetni  odmianami  i ibie .  Roztrząsan ie  trzeciego 
czy taa ta  b i lu  naznaczone jest na dzień i 3 t. m.

 i  {J.d.S,P.)
W  ł o c h y.

N eapol dnia 12 sierpnia.
U t w o r z y ł y  się jeascze d w a  w u lk an y  mnieiT' 

azey w i e l k o ś c i ,  n i e  daleko n->vvey n y s p y  avuJk«i>ł'
czney,  na po łuduie  Sycyli i .  Z  n ie c ie rp l iwośc ią  o* 
czekują szczegółowych wiadomości  o tey wyśpł* 
od Frofeasora H o ffm a n a , k tó ry  jązb l i ska  oglądał* 

    ( J . J . S . F )
W l A E O M O Ś O I  R O Z M A 1 T B.

P .  H u s to n  w S ta n s c h  Zjednoczonych,  probs- 
w a ł  n i e d a w n o  wędzić mięso, za pomocą przypa lo­
nego octu,  o t rzymywan eg o z drzewa,  p r zy  iego djl' 
styl lacyi ,  wyp a la n iu  ua węgle i t. p. Na ten konie®,' 
wymoczywszy  świeże mięso przez k i lka  tygod»l 
w roaole solnym,  wieszał  ie potem,  ażeby wysy­
cha ło i namazywsł  szczotką umoczoną  w ty m ocoi*' 
Po k i l ku  dniach  mięso n*było ko loru ,  zapachu  i 
smaku wędliny.  T a k  p rz y g o to w y w a ć  można wszel­
kiego rodzaiu raięaa, szynki ,  ozory,  a na we t  i rybfi  
sposób ton da leko ie<t k ió t s zy  od zwyczaynego wę­
dzenia,  przy k tó rem  mięs* t racą { wagi.

— Na zachodnich  brzegach A f r y k i  w nowey O* 
sadzie M u rzynów ,  nazwisk iem M onrovia, poczęł®

ty m  roku  wychodzić  p ismo czasowe: The Zd' 
berian  H era ld . Osada ta, położona nad uyście«tf 
rzek i  M o n tsera d o , l iczy do i 5oo mieszkańców 
którzy  mają rząd udzielny,  wolny.  Z iemi* ich  je** 
żyzną,  i nowi osadnicy wysłal i  j u i  w r o k u  zeszłyF 
do obcych  krs jow za 70,00O do l la row własnych 
wyrc.bow. Zawiązal i  też stosunki przyjaźni  z a»’ 
c ie ln ikami  rozmai tych  p i k o l e ń  kra jowców,  i C1 
oddal i  już przeszło 100 dzieci  swoich do L i b ł '  
ryi ,  na naukę  w nowo założonych tam szkołach  
K a p c y  z Ar.gbi ,  N j w e g o  Y orku ,  B s i t y m o ry  i Na' 
wey  Aógli i ,  poczyn»ją pr ow adzić  kor zys tn y  h«0' 
de l  ze wzia i ta jącą  osadą 1 k tó ra  w k ró tc e  tapewP* 
przyydzie  do kwi tnącego  alauu. — Wapom ai • t^ ,  
jey gazeta,  zaymuje eię wyłącznie p r a w i e  a p r a w t '  
n u  krajowe mi , i skąd inąd  mało  jest l a y m u j ą d '  
Oto jest r u p r z y k ł a d  jedeu z jey a r ty k u łó w :  n ? :  
low am e w M tlhburg , Między  M illsburg  1 Marshto, 
od począ tku  deazetów zabito 4y słooiow,  6 k r ó ^  
morsk ich ,  i 5 b a w o ł ó w . — Dzikie zwierzę ta  tak 
śmiałe,  iż napadają na nasze pola,  i wyjadają  na** 
kasaador.  Nie  dawno zabito bardzo wielkiego j*' 
leuja. ,; ( T. F . )

D O D A T E K


